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PIERWSZY KWIETNIA. 


Z wiosną, gdy wszyslko odżyje w przyrodzie, | Wróci też pochop do szlachetnych czynów, 
I kraj nasz w nowe oblecze się szaty; Cnoty, cześć Boża i obyczaj stary... 
Precz pójdą: ucisk, niesnaski w narodzie, Ze Slazka wezmą przecie Apuchlinów, 


Dłoń sobie dadzą biedny i bogaty, + Z karku zulagi a z sądów „dwie miary“. 
I wraz nadejdą dawno śnione czasy, |. Z wiosną.. ojcowie grodu, (widok czuły), 
Wolności słowa i swobody prasy. Przestaną radzić o nas... u Naftuły! 

? 
Pójdą stanowczo do kąla kagańce, | Koło też polskie, opite do syta 
Słońce się swobód ze snu zimy zbudzi — Koalicyjnych tryumfów nektarem, 
Narodowości nowe wznosząc szańce, | Raczy wziąć rozbrat z „kochajmy się“ starem, 


Nie od barona będziem liczyć ludzi, A miłość wszystkich za cel swój poczyta, 
Nie łokciem Rathów mierzyć kraju sławy, Grożącym biczem, że czas „Bachów* wróci, 
Lecz miarką tego — co czynią dla sprawy! Bicz grubszym końcem, do grzbietu odwróci! 


po 


Z wiosną!!.. “Ehk, nie kładź twym marzeniem tamy!“ 
Woła ktoś z boku, gruszkę z wierzby trzyma 

W reku.. Naiwny! wszakże dzisiaj mamy 

Primae Aprilis czy Aprilis prima ! 


Panna i piesek. 


(Ballada). 


Miała panna Mania 
Pieska, strach psotnika — 
Dzień cały ugania 

Po kątach i bryka 

I co złapie, gryzie, 
Przytem stroi miny — 
Taka to już była 

Natura tej psiny! 

Tu welonik cienki 
Pogryzł — tam firanki 
To znów od sukienki 
Potargał falbanki — 


Tu wyciągnął z 


Bucik i z nim 


Koziołki wywraca — 
Istny koniec świata ! 
Mama wciąż radziła 
Z dobrocią i z krzykiem, 
By Mania 


Porządek z psotnikiem 


zrobiła 


I dała go ' z domu, 
Szczególnie, że chciała 
Zabrać go sa 


ysiadka, 
Co obok mieszkała, 


Lecz Mania ze łzami 

Wciąż za nim prosiła ! 
Niech zostanie z nami 

Ta psina, ta miła... 

Więc mama cierpiała 

Dalej pieska psoty, 

A Mania dlań miała 

Wciąż ciastka — pieszczoty. 


Miała panna Mania 
Grzeszek na sumieniu, 
A tym był: młodzieniec, 
O smętnem spojrzeniu, 
Co czekał codziennie 
Kiedy ósma biła 


A Mania z książkami 
Do szkoły dążyła. 
Młodzieniec się kłania 
I kroczy zdaleka — 
Zaś udaje Mania, 


Że trwożnie ucieka — 
Lecz patrzy nieznacznie, 
Codziennie go bada, 

I kto on — jak się zwie 
Juz wiedziećby rada. 
Tymczasem skleiła 

O nim kilka zwrotek — 
I marzy różowo 
szczęśliwy podlotek ! 
Kiedy raz wracala 

Mania 
Jakis chlopak dał jej 


blisko domu 


Liścik pokryjomu. 
Serduszko jej biło — 
Strwożona aż drżała, 
N 


na co kry je 


ta mała... 


by odczytać 


$ niewypada — 
Więc spieszy do domu 
I w swym pokoiku, 
Cala utonęła 

W słodkim bileciku,.. 
Wtem drzwi się 


Mama we 


otwarły, 
szła ci sho, 
A za nią też psina 
Wpadła 


I biegnie do Mani, 


jakby licho 


Skacze —- wita panię, 
Pewna, że jak zwykle, 
Ciasteczko dostanie. 
Mania niespodzianie 
Wyrwana z marzenia 
Darmo drżącą rączką 
Szuka, gdzie kieszenia — 
A gdy jej się zdało, 

Że na nią trafiła, 

Liścik na podłogę 
Biedna upuściła... 

Dla pieska to gratka — 
Jeden skok — i — biada! — 
Na środku pokoju 

Już liścik rozkłada -- 

To rzuca jak piłką, 

To łapkami gniecie — 

Co się z Manią działo, 


NAT ZZLI3E. WTIEJIE'T. 
(Wyjątki z opisu kronikarza). 


(Cigg dalszy.) 

Plantacye posiada Kraków 
wspaniałe. Na upiększanie ich i utrzy- 
manie wzorowego porządku nie szczędzi 
się czasu ni kosztów. Gdyby tak ulice 
były często i tak dbale zamiatane, jak 
planty, gdy się na nich liście ścielą, toby 
wichry nie mogły sobie urządzać takiej 
trąby powietrznej. jaką sobie nieraz sfor- 
mują w rynku małym. Ale nie wymagaj- 
my wszystkiego na raz, a cieszmy się, że 
do zaprowadzenia wodoci ągów minęła 
już mniejsza połowa czasu... Na plan- 


tacyach znajdziesz wszystko. Co do urzą- 
dzenia samego, niema zarzutu. Sztuka 
ogrodnicza na każdym kroku „ubiega się 
o nagrodę*, w postaci należnego uzna- 
nia widzów. Pomniki poustawiane SĄ 
wielką ozdobą. To dopiero co do plant 
samych. Ale tu chodzi jeszcze o co in- 
nego. W czasie upałów jest na plantach 
duszno, bo kasztany będąc wspaniale i 
gęsto uliścione, utworzą rodzaj płachty, 
która przewiewowi powietrza stawia za- 
porę. Więc komu duszno, niech się ochłó- 
dzi lodami, których w kawiarniach tu 
dostaniesz. W kawiarniach tych roi się 
od ludzi, i musi to być satysfakcyą pe- 
wną mieć za co wejść do takiej kawiarni 
kazać sobie podać lody i dzienniki, i wy- 
ciągnąwszy nogi jak struny, przechwalać 


Łatwo odgadniecie... 
Widząc, że pies znowu 
Coś drze, poniewiera, 
Mama mu coprędzej 
Papierek wydziera — 
Ogląda i czyta — 
Pożółkła jak ziele — 
Wszak to list 


„Najdroższy Aniele* ! 


-— w nim same: 


0j — bodaj ten pi 
Był zginął przed czasem! — 
Wywołał on scenę 

Ze łzami i hałasem... 

Odtąd nie chodziła 


Nigdy Mania sama, 


Zawsze szła służąca, 
Albo nawet mama — 
A młodzian, gdy ujrzał 


Takiego cerbera, 
Zniknął — i w 


Nigdy nie zaziera, 


te strony, 


Zasłażona kara 
Dosięgła i zdrajcę — 
Chociaż tyle winien 

Był, co jeden w bajce — 
Stracił Mani łaskę 
Niewdzięcznik, co zdradza — 


Narzekała, że jej 


Uczyć się przeszkadza, 
Poszedł między obcych, 
Tam bieda doskwiera, 
Bo za figle — psoty, 
Wciąż cięgi odbiera! 
Sz«ch-mat 


Aron: Wisz Mojsze co, wezoraj przyszyd do 
mni ten, ten oficyr, co ja jego sprzedal 
kon kasztanowaty, z wielgi krzyk. 

Mojsze: Za co? 

Aron: Bo ja jego renezyl, eo ten kuń szi 
przed strzilanim ni boji, a tymezasem 
jak na manewry przedwezoraj strzylali, 
to uciekal. 

Mojsze: A ty eo? 

Aron: Ja: ,Co ja renezyl, to ja trzimam, 
niech pan ni robi żaden rajwach. Ja po- 
wiedziałem, ży kuń szi przed strzylani 
ni boji, a eo un robi jak już strzylają, 
to mnie nie nie obchodzi.“ 


się przed obcymi nowymi lakierami i je- 
dwabnemi skarpetkami, Oszczędniejsi lub 
mniej zamożni wolą na wodę sodową 
wstąpić do budek, tak tu gęsto poroz- 
stawianych, i flirtować z ,sodziarkami", 
które dla tego procentu, jaki mają od 
sprzedanego balonu wody, i dochodu z pa- 
pierosów, muszą cierpieć każdego, który 
im potrafi nieraz pół dnia pleść „Koszały 
opały* na ucho potrafi... Planty bo wo- 
góle romansowo usposabiają, zwłaszcza 
jeszcze podczas muzyki. Przesada w tym 
względżie idzie u mamek i nianiek tak 
daleko, że albo jednej asystuje czterech 
wojaków, albo jęden wojak musi sercem 
„obdzielać* cztery. 


(C. d. n.) 


| 
i 
| 
| 


4 sytuacyi parlamentarnoj 


Wiedeń d. 30. marca. 


Kochany Redaktorze ! 

Jeśli masz jeszcze kartę kolejową | 
z zapasu, jaki ci c. k. dyrekcya jeneralna | 
kolei państwowych na bieżące półrocze 
wyznaczyła, jak nie mniej, jeśli możesz 
gdzie wytrzasnąć jeszcze kilkadziesiąt 
guldenów 4 conto mającej wpłynąć pre- 
numeraty na Szczutka na rok 1896 (wy- 
obrażam bowiem sobie, że za cały r. 1895 
już wszyscy abonenci twoi zapłacili) — 
to nie trać ani chwili czasu ale przyjeż- 
dżaj co rychlej do Wiednia zobaczyć ży- 
cie parlamentarne w pełnym rozwoju... 

Powiadam w pełnym rozwoju, bo 
dawno już równocześnie tyle sprzecznych 
z sobą interesów osobistych i partyjnych 
nie oddziaływało na sprawy jak się to 
mówi — monarchii i poszczególnych jej 
krajów koronnych. Komisye posiedzeń 
wprawdzie za często nie odbywają — ale 
za to na koluarach, w przedpokojach mi- 
nisteryalnych, i innych tego rodzaju ubi- 
kacyach co tu się nie dzieje! Jedni za- 
łatwiają Cylee jest to nazwa miasta, a 
nie imię kobiety, jak np. Ella) inni zno- 
szą drugi rok ochotniczej służby wojsko- 
wej, inni wreszcie referują w ankiecie 
administracyjnej, a jeszcze inni zała- 
twiają reformę wyborczą w tajemnicy, 
przedostającej się na jaw tylko wówczas, 
gdy potrzeba tego stronnictwa dawniej 
liberalnemu, a dziś ministeryalnemu. 


Abrahamowicz natomiast urządza 
objady — Zaleski pisuje do gazet, Kopy- 
ciński porzucił sprawę nierogacizny a 
wziął się do Blocha, Kozłowski ujada się 
z Izbami handlowemi a Skarzewski dzi- 
wi się: czego mogą chcieć od niego wy- 
borcy, domagajacy się sprawozdania po- 
selskiego, skoro onegdaj gazety pod ru- 
bryką „Koło polskie* i jego jako jednego 
z mowców nazwisko wymienily. 

Szambelan Gniewosz zdrów i we- 
sół, a z Niemcami żyje tak za pan 
brat, jakgdyby się ubiegał o fotel mini- 
steryalny po Madeyskim, który (Madeyski 
nie fotel) wysechł jak deska a pożółkł 
jak liść w jesieni. Jużto żaden minister 
polski nie miał tyle kłopotów, co on ma 
właśnie, Skutki to trzymania z konser- 
watystami a równoczesnego starania się | 
zrobienia sobie zwolenników, na lewicy 
1 to tak na lewicy polskiej, jak niemiec- 
kiej. Nie może w całem swojem skupie- 
niu znaleść nawet pociechy między „swo- 
imi“, bo nikt go tak nie ściął, jak „swój“ | 
Czas, biorąc niby w obronę. Jaworski na- | 
tomiast rozkoszuje się w fotelu — u Pu- | 
chera, popijając kawkę i przeglądając 
dzienniczki. Po kłopotach prezesowskich 
pierwszy to jego wypoczynek na fotelu 


MR A 


ministeryalnym i służy mu — przyznać 
potrzeba — wybornie. 

W biurach ministeryalnych również 
ruch i życie — ale korespondencya się 
przedłuża, o tem więc drugim razem a 
dziś na zakończenie cztery tylko jeszcze 
słowa: Erb wściekły na Badeniego! 


(X) 


SKUTECZNA RADA. 
Długo poseł Kozłowski z zagadką się biedził, 
W czem też może samobójstw w armi tkwić 
przyczyna ? 
Nareszcie — ku zdziwieniu świata — on wyśledził 
Że w złej organizacyi armii leży wina! 
I w ślicznej mowie, mianej we Wiedniu, dowodził, 
Że gdyby wojsk komendy odebrali księża, 
A żołnierz, zamiast ćwiczeń do kościoła chodził, 
Żaden by przeciw sobie nie podniósł oręża! 
Mój projekt przed tą wielką myślą nicość czuje, 
Lecz ja bym w sposób prostszy usunął przyczyny : 
Bo zamiast reform armii — co rzecz komplikuje, 
Najlepiej poodbierać wojsku karabiny ! 
Szach-mat. 


. ; , 
Zdradzone echa z tajnych posiedzeń. 
(Telegram własny ,,Szczutka*,) 

Wiedeń, 31. marca. Na posiedzeniu 
ankiety asekuracyjnej w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, poruszył pan Ru- 
towski kwestyę ubezpieczenia po- 
[słów (na razie tylko pewną część libe- 
rałów). Referat o tej sprawie, poruczono 
p. Rutowskiemu, który zajmie się 
także oznaczeniem „wysokości premij*... 


Pan Rutowski oświadczy się — jak sły: 
chać — za ubezpieczeniem rządowem, 


przyczem ma zamiar zaproponować, żeby 
na wysokość premij wpłynęła liczba lat 
„slużby“ odbytych w czasie poselstwa. 
Wiedeń, 31. marca. Ażeby utrzymać 
„równorzędność* (Paritat) trzech stron- 
nictw koalicyjnych w różnych minister- 
|stwach, zamianowano — jak wiadomo — 
hr. Stürgk'ha z lewicy niemieckiej i 
p. Sziikljego z klubu Hohenwarta 
hofratami w ministerstwie oświaty. Ko- 
lej więc obecnie na członka Koła pol- 
skiego; o kandydaturze przebąkiwają 
już w kołach parlamentarnych i łatwo 
ją odgadnąć, jeżeli się doda, że to poseł, 
którego usługi (zapewne ma znaczyć 
zasługi — przyp. zecera) są bardzo znane. 
Nominacya tego dygnitarza nastąpi do- 
piero po ogłoszeniu referatu p. Rutow- 
skieg o wsprawie ubezpieczenia posłów. 


z raju. 


Ziewał Adam z nudów w raju, 
Bo sam szedł po życia drodze —- 
Podniósł więc podług zwyczaju, 

Jak potrzeba 

Głos do nieba, 

Do Boga w trwodze! 


Panie Boże, ojcze miły, 
Mię samotność strasznie gniecie, 
A zwierzęta już znudziły, 
Wszak żartować, 
Dysputować 
Z niemi trudno przecie! 


Towarzysza daj mi Panie, 
Choć jednego z cnej młodzieży, 
Bym już kończył rozmyślanie, 

I mógł mile 

Spędzać chwile 

Jak w raju należy... 
Bóg pogłaskał po czuprynie 
Swoje dzieło i odrzecze: 
„Zanim jeden dzień przemiąjie 

„Będziesz w parze 

„Po bulwarze 

»Przechadzal się czlecze.* 


Zapadł Adam w sen głęboki — 
Ukołysała go cisza — 
Bóg tymczasem jego boki 
Operował 
I formował 
Z żebra — towarzysza! 


Obudzony, kiedy zoczył 

Tak miłego kompaniona., 

Aż na równe nogi skoczył — 
Zadrzal w łonie, 
Zatarł dłonie 
Samotnia skończona ! 


Lecz po chwili uezul w duszy 
Dziwny smutek — drzy powieka — 
Już się jego radość kruszy ! 

Przeczuł dolę 

I niewolę, 

Co go teraz czeka... 


Bo ten pierwszy wśród snów raju 
Wypoczynek — był, niestety — 
Ostatnią chwilą spokoju — 
Gdyż druh dany 
Dla odmiany: 
Miał postać kobiety ... 
Szach-mat. 


Na lekcji historji. 


— Proszę mi powiedzieć, kto to jest 
Matiel ? i 
— Najlepszy kóniak, panie profesorze. 


e 


Wiosna we ltwowie. 


Z etymologii. 


— Komieznie wygłąda, jak ty swoją je- 
szcze młodą żonę, na każdym kroku nazy- 
wasz „matką“. 

— Widzisz, to przez szacunek, że jest 
matką moich dzieci. 

— A.. to z tego względu ja mogę swo- 
ja tylko nazywać żoną.. Et, 


Także zakład. 


— No, i Narwański palnął sobie w łeb. 
— Bój się Boga! Przez cóż takiego? 
— A no, szło o gruby zakład. 
—? 
— Że będzie żył, dopokąd się jemu 
będzie podobało. 
Td 


Ostrzeżenie. 


— Tylko się tam zdaleka trzymaj od te- 
go dragona, bo to nielada chirurg! 

— Kto on? iiii? 

— Mówię ci, zaraz robi cięcie cesarsko- 
królewskie. 


Nasze dzieci. 


Matka: Co się mówi, jak dostaniesz ciastko ? 
Dziuś: Proszę jeszcze o jedno. 


ŁAMIGŁÓWKA. 


Al — biąt — bo — bo -— bro — ea — ehe — chów 
el — eo — etwo — cza — czar — czer — czyn — dan 
der — dja. — dy — dy — dyl — e — e — e — el 
en — & — fland — fo — fu — ga — go — if — in 
in — in — in — jor — ka — ki — ki — kiet — kli 
ko — ko — kro — las — le — li — li — lo — ly 


ma — mae — me — mi — mi — mi — mik — na 

na — naj — ni — ni — ni — nie — nin — nu — o 

o —0— © — on — po — pra-- re — rek — rje 

ro — rol — ry — ski — ste — step — sty — syn — te 

ter — ti — to — tor — ty — ty — ur — us — wa 

wlaez — yue — za — za — za — zan — 40 — Za — ża 
Zajsk — źre. 


Jedna z piękności dworu Kaźmierza Wielkiego ; 
Te nosił Poniatowski z koronek (odwrotnie); 
Wuj jego i kandydat do tronu polskiego; 

Ten spał długo do Diany zwrócony zalotnie. 


Żródło pewne dobrego wszystkich mienia; 

Tak w pochodzie wojsk szereg zowie się czasami; 
Ta w lesie coś z mrówkami miała do czynienia; 
A to miłość, jak Trefniś mówi przed paziami. 


Niebieskie kwiatki, pamięż z ich ocząt przeziera ; 
To człek brunatnej barwy; — tak zwą Dziecię Boże 
Miejsce klęski wielkiego Francyi bohatera ; 
Oskarzyciel; — i pustelnicy nie w klasztorze. 


, 


Miasteczko polskie, co ma największe organy; 
Wodny gad, żarłok; — niewidzialne żyjąteczka ; 
Ten w ład wprowadza stos ksiąg nieraz potargany ; 
Firma czokoladowa robi i ciasteczka, 


Kościuszki najdzielniejszych kosynierów gniazdo ; 
Miasteczko znane niegdyś z ksiąg Socynjanizmu; 
Roślina piękna z Indyi; a tych nie niszez jazdą ; 
Francuz, napisał filozofią Chrystjanizmu. 


Niemiec. genjalny aktor i pisał dla sceny; 


Nauka piękna; — dziejów przydomek spiewaka ; 
Zarost twarzy; — bohater ten zdobył Ateny; 


Wielkich ksiąg z łacińskiego wzięta nazwa taka, 


Ubranie męskie, zwykłe, na codzienne wziątki; 
Poszukiwacz kamienia filozoficznego. 

A teraz, gdy nawiążesz końce i początki, 

Byle dobrze, — dostaniesz dwuwiersz Brodzińskiego. 


Rozwiazanie łamigłówki Nr. 7. 


Nikodem, internowani, etnografowie, zegar, aptekarz, 


mecenas, iskierki, arsenał, ramię, paralipomenon, okulistyka, 
dalekowidz, łamigłówka, um, Górnicki, Sapieha, interlokutor, 
łapownicy. 


Mierz siłę na zamiary, 
Nie zamiar podług sil. / Mick.) 


Między przyjaciółkami, Flirt fin du siecle. 


- 
O 


— Czemu ty Maniu nie idziesz za mąż? 
— Myślisz że który mię ze chca? 
— Albo to mało głupich na świecie. 


RES —— — Panie! 
— Sluze? 
— (zy pan ma zawsze tak niemądrą twarz? 
— Prawie zawsze jak z panią rozmawiam. 


Przeglad kolniczy 


| K e 
e (dwutygodnik) a 


*| PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM ROLNICZO-KANOLOWYM. — 5 


Prenumerata wynosi: 


e "T kraju | za eranicą R 
A | 
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Prenumerate i inseraty przyjmuje administracya „Przeglądu rolniczego” 


W BANKU ROLNICZYM | 


we Lwowie, plac Smolki 1. 5. g 
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Galicyjski Bank kredytowy 


wychodząca codziennie nie wyłączając niedziel i świąt począwszy od dnia 1. lutego 1890 


wydaje 


5 
ORO 223 4% ASYGNATY KASOWE 


kosztuje: 


0,0004 cod) 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


320 ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4!/,?, Asygnaty kasowe 

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy 

od dnia |. Maja 1890 po 4%, z 30-dniowym terminem wypo- 
wiedzenia, 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


we Lwowie: na prowincji: 


miesięcznie . . ... . , lał. 50et. 9 zł. 
kwartalnie : Maja, ure E490 5, 61: 


polrgoznie: 5. e ER ert AAi e 12 


n 1 


Miejscowi prenumeratorowie mają prawo zupełnie 
bezpłatnego wypożyczania książek polskich, niemie- 
ckich i francuskich, ze znanej czytelni księgarni H. AI- 
tenberga (dawniej F. H. Richtera). 


JOOCXX 


DYREKCYA. 


CXX 


. * . . D 
Nadto maja nastepujace ulatwienia: Przedruku nie płacimy. 


a) mogą otrzymywać tygodnik satyryczno- humorysty- jX90000000O00XODO0000000cO0cCJ 
czny SZCZUTEK*, za cenę niższą niż połowę, ba za 2 m. 
: KOKOCEREEKEREGEEEGEGEEH 


dopłatą miesięcznie tylko 35 ct., kwartalnie 1 zł. 
eg Jes do nabycia w ksiggarniach podręcznik naukowy — 68 


— 


b) mogą otrzymyw ać „Bibliotekę pow ieściową 
„Gaz. Nar.“ wychodzącą co tygodnia zeszytami a za- 


5 POLSKO-FRANCUSKI Ba 


E^ z objaśnieniami wymowy i akcentowania. Zeszyt 22 ot. a 


w powstania“, „Na pobojowisku* i „Pamiętnik Ma- 
niusi“ dla pren, ,,Gaz. Nar.“ są, o ile zapas wystarczy, do 
nabycia po 10 ct. za zeszyt dwuarkuszowy. 

c) mogą otrzymać po cenach niżej połowy obniżonych 


dyny brat* Heimburgowej i nowele Sewera: „Maciek 
red Skład główny w księgarni [50] 


następujące powieści: Rodziewiczówny ,JJaskólezym 


| c jmujący 23 arkuszy druku) 5 — 7 j 1 I = 
j slakom on aeania 23 tesa | m  Deylartha i Czajkowskiego — ss 


(bez przesyłki pocztowej). 1904 8 


we Lwowie, Rynek 24. 


„GAZETA NARODOWA: 
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A Objąwszy z dniem 1. stycznia b. r. we własny zarząd 


A HOTEL EUROPEJSKI 


zm we Lwowie, plac Maryacki 


s mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szanownej P. T. Publiczności, zapewniając, 
>) że usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 
E We Lwowie, dnia 1. stycznia 1895. 

u 
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Z wysokiem poważaniem 


EE: Albert Szkowron i Spółka 


—5 właściciel Hotelu Europejskiego. 


| k | uae Pokoje od 80 centów począwszy. "EE 
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mieszczając jowieáci znakomitszych autorów polskich es pude ) 
i obcych, $. daria bardzo mak bo miesięcznie tylko E pedagoga Reussnera S 
40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct, W „Bibliotece powieścio- es pod tytulom: b 
wej“ rozpoczyna sie właśnie powieści ,, Preeiw Pradowi* R cc X 
Waleryi Marrene. Zeszyty za kwartaly ubiegle zawie- 3 S A M O jg © AZ E K eS 
rające powieść Greybnera p. n. „Pan Wyreba*. „Je- Kg » (90) 
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KANTOR WYMIANY 


. k. uprz. gal. 


akcyjn. banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie 
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, ze dnia 12. sty- 
; SIS A e TN "s J 
cznia 1895 r. przeniosłem swój skład 


płócien, stołowej bielizny, pościeli, bielizny me- 
skiej i dziecinnej 


do hotelu Europejskiego 


s li Zadnej prowizji z lac Maryacki 1. 4 

Es icząc żadnej prowizji, ka piae Maryaeki i. 4. 

Kd 4 * ^ * 

* Jako dobrą 1 pewna lokację poleca: s „Dziękując najuprzejmiej „m dotychczasowe zaufanie, pole- 
z 4150) Tisty -Hiüoteozno n 2 eam sie nadal łaskawej pamięci i pozostaje 

% /a Jo listy hipoteczne Wa * HE ; 

^ 5h listy hipoteczne premiowane Es z najgłębszym szacunkiem 

> bez premji &l| UNT NT KATTTYT 

; ” " l J p A ONT G 3 

Z s» Towarzystwa kredytowego ziemskiego $ ANTONI rUDIENS. 

ES Banku krajowego x 
|% , listy Banku krajowego "s 

zi a obligacye komunalne Banku krajowego I 

&l ja pożyczkę krajową galicyjska | | 

x í s» kraj. gal. koronową *| | ] 
m EE propinaeyjna zalieyjska je EO E A O AA E O M O I 
& " » bukowińską F5 1 ; E BET es SZK sio 

La „ węgierskiej kolei państwowej E Bardzo wielka ilość osób polepszyła swoje zdrowie i ta- 
$ 9 x propinaeyjna wegierska *| | kowe utrzymuje przez używanie 

© 4 * n f ^ - * "9 * 

ee i^/ węgierskie obligacje indemnizacyjne xl m Y ý 

$ i wszelkie renty austryackie i węgierskie s PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 

d z : , . » ^ * " kj à 

%| które to papiery Kantor wymiany Banku hipo- |=| | TYTRTI 

b : > y y ] 

KA tecznego zawsze nabywa i sprzedaje | | Dx a, CAU VIN A 

+» )0 cenac alkorzvstnieiezve %]| | A : x 

% Ars 3 po cenach najkorzystniejszych. A gy | Srodek popularny od dłnższego czasu, ekonomiczny, łatwy do 
x UW AGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od * użycia. Czyszczące krew, daje sie zastosować prawie we wszystkich $ 
% I 2m kupujących wszelkie wylosowane, a Jui płatne p Ghorobach chronicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, prze zale 
R3 MIEJSCOWE papiery wartościowe, tudzież zapad e kupony PA katary, dreszcze, zatkania, zamik pokarmu u kobiet, gruczoły: 
» za gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaš ZAMIEJSCO- Kd osłabienie nerwów, brak apetytu, w wszelkich zapaleniach, mdło- 
* we, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, b- ściach, anemii, złem trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza no- | Nec: Sa - - ; : 

% : pads auri IPM A pa. PPRT ży zh py be PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we wszystkich większych i 
" : pok E o e NEON ys nos H aptekach świata, w Paryżu: Faubourg Saint-Denis, 147. 
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Albert Szkowron  : 


Sklad towarów kolonialnych Herbaty, 


Owoców południowych, delikatesów 


i Win 
We Lwowie pl Maryacki 1. 7. 


M BU W pierwszych gatunkach — Ceny umiarkowane — m 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefos Nr. 47.) 


Wyławca Redaktor odpowiedzialny: Homuald Theodorowiez. 


